
ĆWICZENIA
I

ZDROWIE
Pierwotny człowiek uprawiał wszy­

stkie ćwiczenia jakie potrzebne były 
dla jego zdrowia. Nie robił on tego 
świadomie i celowo, ale z konieczno­
ści i nieświadomie, walcząc o żywność 
dla siebie i broniąc się przed dzikiemi 
zwierzętami. W miarę jednak postępu 
cywilizacji rozpoczęła się specjalizacja 
i w końcu doszło do tego, że dziś ma­
my coraz więcej ludzi pracujących 
ustawicznie w jednym tylko kierun­
ku, który albo w małym tylko stop­
niu dostarcza im ćwiczeń fizycznych, 
lub pozbawia ich zupełnie owych ćwi­
czeń. Rezultatem tego braku ćwiczeń 
iizycznych jest to, że niektóre mus- 
kuły i organy ciała, nieużywane wcale, 
lub bardzo mało, słabną i tracą siły, 
co znów odbija się niekorzystnie na 
ogólnym stanie zdrowia i energji da­
nej jednostki. Ćwiczenia fizyczne dla­
tego właśnie tak są ważne, by owym 
nieczynnym muskułom i organom 
ciała naszego zapewnić możność ruchu 
i pracy i przez to wprowadzić do na­
szego systemu cielesnego równowagę 
fizyczną.

Powiększenie cyrkulacji krwi, które 
następuje jako skutek ćwiczeń fi­
zycznych, działa w sposób dobroczyn­
ny na wszystkie części ciała. Każdy 
nasz ruch pociąga za sobą zniszczenie 
pewnych komórek w naszem ciele. 
Ale natura wynagradza to zwykle w 
ten sposób, że nie tylko odbudowy- 
wuje nowe komórki na to miejsce, ale 
jeszcze więcej dodaje. Tern się tłu­
maczy np. że ramię kowala jest tak 
znakomicie rozwinięte. Z drugiej jed­
nak strony, jeżeli ćwiczeń tych jest za 
wiele (n. p. nadmierna praca), wów­
czas natura nie może nadążyć w swej 
twórczej pracy i w rezultacie ciało 
nasze słabnie coraz bardziej.

Na ćwiczenia fizyczne powinniśmy 
odkładać codziennie i regularnie 
chwilę czasu, podobnie jak odkła­
damy" na jedzenie. Stosuje się to 
zwłaszcza do tych, którzy mają 
siedzące zajęcia. Ale zanim ktokol­
wiek przystąpi do uprawiania ćwiczeń 
fizycznych, lub jakiegokolwiek sportu 
wymagającego natężenia sił fizycz­
nych, powinien najpierw udać się do 
kompetentnego lekarza i poddać się 
odpowiedniej egzaminacji W celu upew­
nienia się, czy serce, płuca, nerki, ar- 
terje i inne organa ciała znajdują się 
w warunkach, pozwalających na dany 
rodzaj ćwiczeń i wysiłków fizycznych. 
Odnosi się to przedewszystkiem do 
tych, którzy liczą przeszło trzydzieści, 
lub czterdzieści lal, zwłaszcza gdy albo 
wcale, albo też od dłuższego już czasu 
nie uprawiali żadnych ćwiczeń.
'Ze względu na dobroczynne dzia­

łanie promieni słonecznych i czystego 
powietrza, najlepiej jest urządzać 
ćwiczenia fizyczne na wolnem powie-

Oddział żeński gn. Grenay par Bully.

Dlaczego żyjemy tak krótko?
Świat roi się od wrogów naszego zdrowia, a największymi 

wrogami jesteśmy my sami.

Do największych wrogów ludzkości 
zaliczono słusznie alkohol i tytoń. 
Niemal tak samo szkodzą : kawa, her­
bata, różne środki znieczulające i fał­
szowane artykuły spożywcze.

Alkohol, spożywany nawet w ma­
łych, lecz częstych dawkach, powoduje 
zwapnienie tętnic i szybką starość. 
Dym tytoniowy, zawierający, jak 
wiadomo trzy trucizny, t. j. nikotynę, 
kwas pruski i kreosot, działa szkodliwie 
na wszystkie organy, a zwłaszcza na 
nerki ; ponadto jako środek znieczula­
jący ,a więc usypiający samolecznicze 
siły organizmu pogarsza przebieg 
wszelkich chorób.

Kto chce.widzieć, w jakich warun­
kach spędzają wieczory nasi rodacy, 
niech wstąpi około godziny 9 wieczo­

trzu i w odpowiedniej |porze, gdy jest 
dobra pogoda. Dobrych rezultatów 
można oczekiwać, gdy się uprawia 
ćwiczenia około trzy godziny po je­
dzeniu, a po ćwiczeniach nie należy 
jeść wcześniej, jak przynajmniej po 
godzinie.

Ćwiczenia pozadomowe, na wolnem 
powietrzu, są różnego rodzaju, które 
można uprawiać z wielką korzyścią. 
Najprostszem takiem ćwiczeniem jest 
przechadzka. Każdy z niej może i po­
winien korzystać. A kto urządza stałe 
codzienne przechadzki pod nadzorem 
i kierownictwem lekarza, ten śmiało 
może oczekiwać dobrych rezultatów, 
nawet gdyby cierpiał na chorobę pew­
nych organów.

Kto udaje się na spacer, powinien 
być odpowiednio ubrany. Obcasy na­
leży mieć niskie. Jeżeli jest'ciepło, 
ubranie należy mieć lekkie i nieob- 
cisłe. Jeżeli jest zimno, zewnętrzna 
odzież powinna być wełniana. Długość 

rem do któregokolwiek z t. zw. han- 
delków lub kawiarń : gęsty gryzący 
dym tytoniowy,zasłania wprostsiedzące 
tam osoby. Wprowadzenie nieco więk­
szej czystości i świeżego powietrza, 
odebrałoby, podobno, lokalom tym, 
cały urok i odstraszyłoby gości — tak 
przynajmniej tłumaczą się gospodarze. 
Kilka godzin spędzonych codziennie 
w takiej atmosferze, musi spowodować, 
po paru latach ogólne zatrucie, a w 
szczególności serca.

Kawa i herbata, podawana tak czę­
sto, już w wieku dziecięcym, podnieca 
nerwy i serce i powoduje później tem 
większe osłabienie i wyczerpanie.

Potrawy przesolone, wędliny sale­
trowane, konserwy zaprawione sali­
cylem z domieszką wody, cukierki 

przechadzki zależy od tego, jaką ilość 
ćwiczeń dana osoba pragnie, lub może 
wykonać i w jakiem tempie. Dla 
przeciętnej i zdrowej osoby spacer od 
trzech do pięciu mil dziennie jest zu­
pełnie dobrem i wystarczającem ćwi­
czeniem fizycznem.

Pływanie jest doskonałem ćwicze­
niem. Pływając, zmuszamy do odpo­
wiednich ruchów i pracy wszystkie 
muskuły ciała. Nalćży jednak uważać 
by woda nie była za zimna.

Poza tymi są inne jeszcze sporty, 
które można urządzać zarówno dla 
zabawy, jak i dla celów zdrowia. Ta­
kie n. p. gry, jak golf, tennis i piłka 
są powszechnie znane i popularne.

Ćwiczenia fizyczne, które wyczer­
pują siły, są szkodliwe. Dlatego też 
w grach sportowych należy bardzo 
na to uważać, by ubiegając się o 
zwycięstwo i o pobicie przeciwnika 
nic zaszkodzić równocześnie zdrowiu.

S. A. 

farbowane aniliną, oto zaledwie mała 
cząstka trucizn, codziennie spożywa­
nych.

Gdyby władze sanitarne, chociaż 
część energji zużywanej na tępienie 
bakterji, poświęciły hygjenie ulic, 
domów i artykułów spożywczych, toby 
walka z chorobami zakaźnemi dała 
daleko lepsze wyniki.

Nie dziesiątkuje nas wprawdzie 
obecnie ani dżuma, ani ospa, lecz kto 
wie, czy nie więcej ofiar pochłania rak, 
gruźlica, « dżuma polska » zwana pło­
nicą, różnego rodzaju hiszpanki i ja­
ponki, a przedewszystkiem choroby 
nerwowe i umysłowe.

Aby znaleźć przeciw temu środki 
zaradcze, musimy dokładnie zdać sobie 
sprawę z roli, jaką w chorobie odgry­
wają siły organizmu wobec czynników 
chorobotwórczych, nap. bakterji.

Co się tyczy gruźlicy, to prof. Negali 
z Zurychu wykazał, że do 18 roku życia 
niemal wszyscy tę chorobę przechodzi­
my, że więc los chorego zależy wyłą­
cznie od sił żywotnych organizmu. 
Odkrycie to zadało wielki cios wyłą­
cznemu do niedawna znaczeniu la- 
seczników gruźliczych.

To samo dotyczy raka, który za­
biera obecnie więcej ofiar, niż cały 
szereg chorób zakaźnych. Częstość 
śmierci od raka wzrasta z szybkością 
około 20 proc na każde dziesięciolecie ; 
w Niemczech wzrosła w ciągu lat 8, 
o 19 proc., w Ameryce o 20 proc., a 
przecież są to kraje, gdzie każdy niemal 
ma zapewnioną pomoc lekarską i 
gdzie publiczna hygiena stoi na wyso­
kim stopniu rozwoju.

Gdzież więc należy szukać przyczyny 
tego groźnego zjawiska. Oto, z wszelką 
pewnością, w braku hygjeny osobni­
czej : w nadmiernem, lub nieodpo- 
wiedniem odżywianiu, w alkoholiźmie, 
nikotyźmie i leczeniu,‘tłumiącemobjawy, 
a za mało uwzględniającem przyczyny.

Że komórki rakowate, czy wreszcie 
odkryte podobno niedawno bakterje 
rakowe, odgrywają rolę wtórorzędną, 
wykazały dawniejsze badania prof. 
Browicza, który wykrył, że odprysłe 
komórki rakowate mogą tkwić w 
tkankach lata całe, a rozwijają się 
dopiero wówczas, gdy organizm osłab­
nie : komórki te, przeniesione gdziein­
dziej, marnieją. Widzimy więc, że i w 
raku czynnikiem rozstrzygającem są 
siły odporne organizmu. (Am.)

Tylko w Redakcji
Zamawiajcie 

SZTANDARY SOKOLE 
przepisowe z haftowanym wi­
zerunkiem Kościuszki na jednej 
stronie i Sokołem w locie, na 
ciężarkach, haftowanym srebrem 
na drugiej stronie, z drzewcem 
składanym,ozdobionym na sczy- 
cie srebrzonym masywnym So­
kołem w lcci6, na ciężarkach, 
wysokości 20 centymetrów. Skła 
dnica Sokoła, 7, rue Gorneille 
wykonywa sztandary w ciągu 
20 dni, gdyż posiada na składzie 
już gotowe hafty.
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2 SOKOŁ POLSKI

Z DZIELNICY WE FRANCJI
Komunikat

Dzielnicowego Wydziału 
Wychowania Fizycznego

Niniejszym podaje się do wiado­
mości, że w dn. 4 października 
1925 r. na boisku garnizonowym w 
Lille, odbędą się zawody lekkoatle­
tyczne o Mistrzostwo Dzielnicy VII 
Zw. Tow. Gimn. « Sokół », oraz mecz 
piłki nożnej między drużynami repre- 
zentacyjnemi Zw. Tow. Gimn. « So­
kół »i Dzielnicy Sportowej. —

1) Program zawodów :
Godz. 11.00 Przedbiegi na 100 metr. 
Godż. 11.10 Pchnięcie kulą wagi 7.1 /4 

kg.,
Godz. 11.10 Skok wzwyż dla chłop­
ców- (urodzonych nie wcześniej jak 

w 1909 r.),
.Godz. 11.40 Przedbiegi na 400 mtr., 
Godz. 11.50 Skok o tyczce, 
Godz. 12.10 Rzut dyskiem,
Godz. 12.20 Przedbiegi na 60 m-r. dla 

chłopców,
Godz. 12.20 Skok wzwyż, 
Godz. 12.50 Finał biegu na 100 mtr., 
Godz. 13.10 Rzut oszczepem, 
Godz. 13-20 Bieg na 1500 mtr., 
Godz. 13.20 Skok wdał,
Godz. 13.40 Finał biegu 60- mtr. dla 

chłopców,
Godz. 13.50 Skok wdał dla chłopców, 
Godz. 14.00 Finał biegu na 400 mtr., 
Godz. 15.00 Mecz piłki nożnej między 

drużynami Sokoła i Dzielnicy Spor­
towej,

Godz. 15.50 W czasie przerwy meczy 
bieg rozstawowy 4 x 100 mtr., 

Godz. 17.00 Po meczu bieg na przełaj 
na dystansie 2.% — 3000 mtr.,

Godz. 14.40 Rozdanie nagród i zakoń­
czenie zawodów.
2) Zawody odbędą się bez względu 

na pogodę.
3) Zawodnicy i sędziowie winni sta­

wić się na boisku nie później, jak na 
pół godziny przed rozpoczęciem zawo­
dów, t. j. o godz. 10 1/2. Zawody będą 
się odbywać ściśle w oznaczonych go­
dzinach i minutach.

4) Termin zgłoszeń do zawodów wyz­
nacza się na dzień 20 września. W 
dniu tym naczelnicy okręgowi winni 
przedstawić na zebraniu, które odbę­
dzie się w domu Opieki Polskiej w La 
Madeleine-lez-Lille (obok Konsulatu) 
o godz. 10 rano spisy zawodników wy­
znaczonych do Mistrzostwa.

5) Sędziowanie na zawodach—we­
dług nowego regulaminu lekkoatle­
tycznego, który w najbliższym, czasie 
ukaże się w « Wiarusie Polskim », 
« Narodowcu » i « Sokole ».

6) Zwyciężcy w poszczególnych 
punktach zawodów otrzymują prócz 
tytułu mistrzów na rok 1925/26 że­
tony do noszenia na mundurach, 
ubraniach cywlinych oraz oznaki Mi­
strzostwa do noszenia na koszulkach 
ćwiczebnych.

7) Punkty zawodów, przeznaczone 
dla chłopców nie są objęty programem 
mistrzostw. Za zwycięztwa w tych 
punktach będą wydane nagrody innego 
rodzaju.

8) Dojazd na boisko tramwajami : 
A — ze stacji do Jardin Vauban, E — 
ze stacji do Faćade de 'Esplanade, 
M ze stacji do Jardin Vauban. Po 
dojechaniu do właściwego przystanku 
pytać się o « Citadele » i « Stade Mili- 
taire ».

Fr. Musielak W. Sławiński
• I zast. nacz. Sekretarz.

NOWE GNIAZDO SOKOLE 
w VIEUX GONDE SOLITUDE

Dn. 5-go lipca b. r. zostało założone 
w Vieux Condć-Solitude pierwsze to­
warzystwo polskie, a mianowicie Tow. 
Gimn. Sokół, liczące 48 członków.

Ratajczak, sekretarz.
Nowemu gniazdu Redakcja So­

koła życzy rozwoju i powodzenia w 
zbożnej pracy, zasyłając pozdrowienia 
i Sokole Czołem !

cafć Ottier ofiarowało dla 6-go 5 fr., 
Fotograf Nessen dla 8-go 5-fr., Cafć 
Pont de l’Orne dla 10-go 10 fr., i dla 
ostatniego P. Lallemant, 5 fr. i 2 fla­
szki Szampana. Dla Sokołów w do­
datku, były ofiarowane medale srebrne 
i bronzowe. Niestety wyścigi nie od­
były się bez wypadku nieszczęśliwego. 
Byli lekko ranni 2 francuzi i 1 wioch, 
którym nasi sanitarjusze, zwinni so­
koli, dali pierwszą pomoc. Opatrzono 
rannych niezbędnemi lekarstwami i 
bandażami (w ten sposób ucierpiała 
nasza apteka na wydatku, 50 fr.).

Podajemy również do wiadomości, 
że dn. 13-go września odbędzie się 
jeszcze jeden wyścig kolarski, organi­
zowany przez tutejszych kupców fran­
cuskich na daleki dystans. Wszelkie 
'informacje udziela chętnie prezes Tow. 
Sokół. Wzywam Was druhowie, by 
się już odpowiednio przygotować i 
zająć się potrzebnym do tego trennin- 
giem w czasie wolnym od pracy, za­
miast spędzać czas w ciemnych i dusz­
nych kawiarniach. Wtenczas będzie 
dopiero nasze hasło należycie wyko­
nane. « W zdrowym ciele, zdrowy 
duch. » Nie zapominajcie o tem dru­
howie Sokoli, i pracujcie uczciwie, by 
imię■ Polski naszej niepodległej, imię 
drogiej Ojczyzny, stale i wciąż góro­
wało ! Czołem ! H. Szkoła

Prezes.

OKRĘG V
DOROCZNY ZLOT OKRĘGU V

Doroczny Zlot Okręgu V odbył się 
w niedzielę dn. 30-go sierpnia b. r. w 
Avion (P.-de-C.) na boisku, specjalnie 
ofiarowanem na ten cel Sokolstwu 
naszemu przez administrację kopalni. 
Pogoda dopisała. Dzień z początku 
pochmurny rozbłysnął łagodnem, je- 
siennem słońcem, które nadało barw 
i kolorytu pięknie przybranym zastę­
pom Sokolic i Sokołów, tłumom pu­
bliczności francuskiej i polskiej, try­
bunom, ozdobionym zielenią i powie­
wającymi sztandarami przybyłych na 
uroczystość gniazd. Do południa od­
była się próba generalna.

O godz. 3-ej popoł. na boisko w 
sprawnym szyku, przy dźwiękach mu­
zyki, wkroczyły jasne, karne szeregi 
sokole, ustawiły się przed trybunami. 
Trybuny zapełniły się gośćmi, wśród 
których zauważyliśmy p. wojewodę 
Brejskiego, właściciela pisma « Wiarus 
Polski » i druha Świętochowskiego 
znanego sportowca, wydelegowanego 
przez konsulat polski z Lille, druha 
Milkuszyca, redaktora « Sokoła », 
przedstawicieli kopalń z Lens i Lieyin 
pp. inżynierów Charles Roi, Maxime 
Bucher i Laval; zastępcę naczelnika 
Dzielnicy VII drh. F. Musielaka, z 
małżonką, druhinię Graj małżonkę 
prezesa Okręgu V. drh Andrzejew- i 
skiego b. Prez. Okrg. V z małżonką. 
Nieco plóźniej przybyli ze zlotu Okr. 
VIII ks. prałat Helenowski, kapelan 
Sokolstwa, prezes Dziel, druh Grzona 
i sekretarz Dz. druh Sławiński.

Druh prezes Graj serdecznem prze­
mówieniem otworzył zlot. Tow. śpie­
wu z Avion odśpiewało pieśń powi­
talną i inne. Kapela odegrała hymn 
narodowy polski i francuski. Przema­
wiali z trybuny p. wojewoda Breiski, 
ks. Helenowski, druh Grzona, druh 
Sławiński, druh Andrzejewski, druh 
Świętochowski, druh Milkuszyc. Z po­
lecenia druha prezesa, drh. Milkuszyc 
przemówił do obecnych francuzów. 
Potem rozpoczęły się ćwiczenia i za­
wody, sprawozdanie z których po­
damy, jak nam będzie nadesłane z 
Okręgu, tymczasem uważamy za nasz 
obowiązek nadmienić, że w Okr. V 
praca odbywa się poważnie i wytrwale. 
Poniżej podajemy zasługujące na wy­
różnienie przemówienie ks. prałata He- 
lenowskiego.

OKRĘG I
Z gniazda Bruay.

Niniejszem podaje się do wiadomo­
ści, że w wydziale gniazda Bruay nas­
tąpiła zmiana, a mianowicie : prezes 
gniazda — Stanisław Wróblewski, 50, 
rue d’Esperet Houdain ; sekretarz. — 
Jan Pawlicki, 12, rue de Champagne, 
Bruay-en-Artois. Proszę wszelką ko­
respondencję dotyczącą gniazda 
Bruay, nadsyłać pod wyżej wymie­
nionymi adresami.

sekretarz, Pawlicki.
Dobrowolne składki 

na organizację gniazda 
Bruay en Artois.

Złożyli : pp. Kosmala, fr. 30, Ba­
biński 20, Niżnik 10, Szkudlarek 5, 
Załustowicz 5, Bank dla Handlu i 
Przemysłu 10, Kopik 3, Pluta 20, Cie- 
cielski 20, Dybiona 15, Janiak 10, 
Kaczmarek 5, Porzucek 5, Kubala 10, 
Kobusiński 5, Wroński 5, Sobański 10, 
Kowalczyk 10, Knol 10, Świątek 5, 
Cómptoir de Change w Bruay-les-Mi­
nes 50, Bank Ludowy 10, Wasiński 5, 
Andrzejewski 20, Jabłoński 5, Kier- 
coń 5, Kławczeski 5, Prałat 5. Razem 
fr. : 318.00. Za co składamy ofiaro­
dawcom szczere podziękowanie has­
łem sokołem Czołem !

Wydział.

OKRĘG IV 
ZAWODY KOLARSKIE 

W HOMĆCOURT
(Meurthe-et-Moselle).

Pierwsza próba polskich kolarzy
W niedzielę dn. 23-go sierpnia b. r. 

odbyły się wielkie wyścigi kolarskie, 
zorganizowane przez tutejszego So­
koła, na przestrzeni 42 kim : Homć- 
court, Auboue, Briey, Labry, Con- 
flans Jamy, Doncourt, Jarville, Ba- 
tilly, Auboue, Homćcourt. Udział brali 
również francuzi, włosi i luksembur- 
czycy, razem 35 osób ; sokoli z tutej­
szego gniazda byli chętnie popierani 
przez miejscowych francuzów nie- 
tylko radami, ale i materjalnie. Mię­
dzy innymi p. Carta z braćmi-złożył 
20 fr. i 4 medale dla polskich wyści­
gowców i stawił się ze swym motocy­
klem do dyspozycji. P. Della Gustina, 
60 fr., p. Lallemant, 50 fr. i p. Royer, 
który stawił się ze swym samocho­
dem, zabierając ze sobą sanitarjuszy, 
środki apteczne i kilku amatorów.

Z miejsca ruszono o godz. 15.12. 
Liczne tłumy przypatrywały się ko­
larzom. Cała droga była trudna, gdyż 
z góry na gorę trzeba było się wspinać. 
Trudno było również współzawodniczyć 
naszym druhom z zawodowcami n. p.: 
p. Laenners, (6 pierwszych nagród w 
tym roku) i z tymi, któjzy brali udział 
i byli przez poszczególne firmy wypo­
sażeni. Lecz to wszystko nie zniechę­
ciło naszych sokołów. Na swych pół- 
wyścigowcach złożyli pierwszą próbę 
i zapoznali się z popularną gałęzią 
sportu. Tłumy oczekując po ubu stro­
nach drogi z niecierpliwością pytali, 
kto będzie pierwszym. O godz. 1-ej 
16 m. nadjeżdża pierwszy-francuz p. 
Menci Barry, 2. Lanners, 3. Barceli,
4. Roullon, 5. Guichette, 6. Grochow­
ski, 7. Ganfallon, 8. Giolotto, 9. Fon- 
garo, 10. Martin, 11. Appocher, 12. 
Selle, 13. Barbier z m. później t. j. 1 g. 
18 przychodzi sokół druh Matuszewski, 
miejsca 15 i 16 zajmują także sokoli : 
druhowie Kozik i Krupiński.

Dh. Matuszewski wyszedłby zwy­
cięsko z tych wyścigów, pomimo sil­
nych konkurentów, gdyby nie zmy­
lił drogi o 4 kilometry. 1 nagroda, 
50 fr., II, 30 fr., III, 20 fr., IV, 15 fr., 
V, 10 fr., VI, 5 fr., VII, 5 fr., VIII, 
5 fr., IX, 20 fr. dla najmłodszego 
udziałowca, X, 15 fr. w razie wypadku 
(najcięższy), XI, 10 fr. na markę. 
Serrus. Oprócz wyżej wymienionych :

Sokoli,
15, 16, 17 i 18 sierpnia odbył się w 

stolicy Polski, w Warszawie, wielki 
zlot Sokolstwa Polskiego urządzony 
przez Centralne Przewództwo ku 
uczczeniu 3-ch rocznic.

Pierwsza rocznica z racji 900 lecia 
państwa polskiego, które nasz pierwszy 
król Bolesław Chrobry zakreślił z 
własnym i szerokim dostępem do 
morza. Druga rocznica to pamiątka z 
przed 400 laty pruskiego hołdu, zło- 
żon/emu królowi polskiemu Zygmunto­
wi I, przez Albrechta Hohenzollerma. 
Albrecht, klęcząc z odkrytą głową, 
przed królem polskim wobec dworzan, 
ludu, ślubował po wieczne czasy być 
wiernym wraz ze wszystkimi podle­
głymi Stanami Zygmuntowi I. i całej 
Koronie Polskiej.

3-cia rocznica to pamiątka pięcio­
lecia Cudu nad Wisłą w 1920 r.

Polscy Sokoli z całej niepodległej 
i silnej Polski i ich delegaci z Ameryki, 
Czech i Niemiec święcili uroczystości 
drogie każdemu polakowi. Nas tam 
nie było, choć być tam powinniśmy. 
Nie nasza w tern wina, byliśmy z nimi 
duchem.

Sokoli ! Od kilku miesięcy specjalnie 
studjuję dzieje Sokolstwa w Ameryce 
i w Niemczech. W tych dziejach spot­
kałem dwie perły najdroższe dla każ­
dego społecznika. A wiecie jakie ? 
Samodzielność i spotęgowanie miłości 
Ojczyzny.

Co to jest samodzielność ? Jest to 
umiejętność prowadzenia społecznej 
pracy przez samych robotników, bez 
opiekunów i innych stanów. Samodziel­
ność ta powstała z konieczności, gdyż 
inaczej wychodźczy żywioł polski wy­
narodowił by się.

Miłość ojczyzny spotęgowała się, 
gdyż dystans zwiększa tęsknotę. —

A wiecie, Sokoli, co jest rezultatem 
tych dwuch wartości ? Nie będę wspo­
minał historji Sokolstwa wypisanej 
nie złotymi zgłoskami, lecz krwią i 
trudem sokolich mas. Wspomnę tylko 
ostatnie wypadki tego roku.

1. Obchód 15 lecia gniazda w Barlin.
2. Wycieczka 350 sokołów z Ameryki 

na wszechpolski zlot w Warszawie.
3. Rezolucja kongresu wychodźtwa 

polskiego w Ameryce dnia 23 kwietnia, 
powierza wszystką młodzież obojga 
płci od lat 8 do 16 w ręce Związku 
Sokołów Polskich.

4. Związek Sokołów Polskich w Ame­
ryce już zakupił obszary ziemi na 
obozy harcerskie. Co to znaczy ?

'Poznaczy, że Sokolstwo na wychodz- 
twie jest przednią strażą, jest najważ­
niejszym czynnikiem wychowawczym, 
od którego przyszłość wychodźtwa za­
leży. To znaczy, że obserwator, a szcze­
gólnie społecznik i urzędnik państwowy 
wątpić nie może, czy Sokolstwo ma 
czy nie ma istnieć, czy zwalczać ideę 
Sokolą, czy pracę jego niweczyć. —

Pierwsze pięć lat naszej emigracji 
było wyczekującą i nieziszczalną na­
dzieją, Czasem smutnych praktyk na 
ciele wychodźtwa. Był to pierwszy 
okres. — Dziś zaś, mimo przeszkód 
partyjnictwa, rozpoczyna się okres 
drugi, w którym polska emigracja sta­
wia program samodzielności i samo­
wystarczalności innemi słowyprogram: 
emigracja dla emigracji. Program ten 
szybko wchodzi w ustrój wychodźczy : 
ostoi się. Należy tylko weń wcielić 
zpotęgowaną miłość ojczyzny.

Sokoli ! nasze to zadanie. Spełniliśmy 
je dotąd. Spełniamy dziś na dwu zlo­
tach okręgu 5i8. Spełnimy dalej z więk­
szą siłą i wytrwałością... Spieszmy się 
Sokoli ! Po ulicach Warszawy, Kra­
kowa, Torunia i innych miast pol­
skich 250 druhów z Ameryki, na 
królewskich {(przyjęciach w Ojczyźnie, 
śpiew*ają  swój marsz Sokołów Oni w’ 
Polsce, my tu na wychodźtwie — ich 
bratnie echa — śpiewamy : 
Wygnańcy z Ojczyzny, tułacze mizerni, 
Tęsknotą za Polską nękani, 
My zawsze w niej duchem, zawsze Malce 

wierni 
{v.Hymn Sok. Amer.plr.N0 79 «SoW.»).
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Z Tygodnia 
Sportowego

Ostateczna rozgrywka tennissowa o 
puhar Davisa zakończyła się zwycię­
stwem Stanów Zjednoczonych nad 
Francją. Mimo jednak, iż francuzi 
przegrali wszystkie 5 meczów, walka 
nie była nierówna. Filden z wielkim 
trudem uporał się z Borotrą i z La- 
costem, bijąc ich tylko w pięciu se­
tach, przyczem obaj początkowo pro­
wadzili. Stanyr Zjednoczone zdobywa­
ją w ten sposób puhar poraź trzeci z 
rzędu.

Mecz bokserski o mistrzostwo Nie­
miec wagi ciężkiej pomiędzy Samson 
Romerem, dotychczasowym mistrzem, 
a Breitenstraterem zakończył się 
zwycięstwem ostatniego, odzyskujące­
go w ten sposób tytuł, utracony w r. 
1924. Mecz był prowadzony bardzo 
ostro. W 8 rundzie Korner był 6 razy 
na ziemi i był znowu knokdown w 
9 ej ; natomiast w 14 i 15 rundzie os­
tatniej, poznajomił się z podłogą 
Breitenstrater, zachowując jednak do­
stateczną do odniesienia zwycięstwa 
na punkty przewagę.

Pływak egipski Helmi próbował 
przepływąć La Manche, lecz mu- 
siał zrezygnować w chwili, gdy od 
brzegu angielskiego oddziałała go 
przestrzeń tylko 3 mil.

Odbyty w Colombes bieg na trzy 
mile angielskie « Prix Roosewelt » wy­
grał anglik Muggridge w 14 m. 41, 8 s. 
przed francuzem MarcheFem.

Mecz Szwajcarja-Francja w dźwi­
ganiu ciężarów wygrali szwajcarzy.

Kolarski wyścig szosowy Paryż- 
Nancy wygrał Rich.

Piłka nożna Holandja-Belgja 1:1.

Wyścig wioślarski Coupe de Paris 
wygrał Detton.

Thierrce pobił rekord francuski w 
biegu na 20 kim. uzyskując czas 1 g. 
8 m. 26, 2 sek.

Mecz tennisowy Francja-Hiszpanja 
wygrał « drugi garnitur » francuski w 
stosunku 6:1.

Szwajcar Heme Schwab pobił w 
Berlinie rekord światowy w chodzie na 
25 kim. pokrywając tę przestrzeń w 
2 g. 1 m. 26 sek.

Lotnik francuski Thierry zabił się 
podczas lotu, w którym zamierzał po­
bić rekord światowy odległości.

Paul Berlenbach pobił w Nowym 
Yorku Jima Slattery nokautem w 11 
rundzie.

Znakomity pływak szwecki Arne 
Barg pobił cały szereg rekordów świa­
towych z których najważniejsze 300 
m. st. dowolnym w 3 m. 33, 3 sek. 
400 m. w 4 m. 50,-6 sek. 500 m. w 6 m. 
8,4 sek.

Mecz piłki nożnej Kraków-Lwów 3 : 
2 (l ; 2). Niezasłużone zwycięstwo 
Krakowa, dzięki któremu zdobywa 
ostatecznie puhar Żeleńskiego po 12 
latach walki z Lwowem.

Warszawa-Lublin 2 : 2.

K R ON 1 KA~|
NOWE BIURO PODRÓŻY 

W PARYŻU
Komunikują nam, że Bank Prze­

mysłowców w Poznaniu otwiera w 
Paryżu biuro podróży przy ulicy Cha- 
veau-Lagarde 3, oraz organizuje wy­
działy turystyczne przy swych agen­
cjach we Francji.

Polak — Zuch
By/ raz ułan nad ułany, 
Pawlikowski Janek zwany, 
Cały oddział sam wymłócił, 
Jak się w niego z lancą rzucił. 
Jedno mu — czy śmierć, czy rana 
Zakłuł najpierw kapitana, 
Zakłuł potem porucznika, 
A piechurów wziął do łyka. 
Jak skończyła się la praca, 
Do obozu z jeńcem wraca, 
A w obozie był tą porą 
Wódz francuski, sławny Moro.

Odznaczenie
Wybitnych Polaków.

P. ANTONI POTOCKI
W uznaniu zasług, położonych ku 

zrozumieniu i zaciśnieniu francusko- 
polskiej przyjaźni, rząd francuski ude­
korował orderem Legji Honorowej za­
mieszkałego oddawna w Paryżu ro­
daka naszego p. Antoniego Potockiego, 
wybitnego historyka, krytyka i 
dziennikarza, stałego współpracowni­
ka. « Kurjera Porannego» w Warsza­
wie. W groźne dni wielkiej wojny, gdy 
na horyzoncie wypadków światowych 
zaledwie zarysowała się idea Polski 
niepodległej, .widzieliśmy z jakim 
szczerym zapałem i talentem p. A. 
Potocki, z mównicy i piórem 
bronił polskiej sprawy i dowodził ko­
nieczności odrodzenia Polski Suwe­
rennej, złączonej sojuszem z Francją. 
Prawdziwie cieszymy się, że zasługi 
jego zostały należycie ocenione.

P. Dr. BABIŃSKI

Wybitny lekarz i znany neurolog 
dr. Babiński został obrany honoro­
wym profesorem Uniwersytetu Ste­
fana Batorego w Wilnie. Uroczyste 
wręczenie dyplomu honorowego, od­
było się dn. 9-9 r. b. w mieszkania dr. 
Babińskiego, dokąd dla dokonania 
tego obrządku przybył delegat Uni­
wersytetu Wileńskiego p. profesor Sta­
nisław Władyczko i z ramienia amba­
sady polskiej p. Ą. Poniński, pierwszy 
sekretarz.

SPRAWOZDANIE

Z działalności kursów dla 
dorosłych uniwersytetu 

powszechnego w Paryżu.

Uniwersytet powszechny w Paryżu 
otwarty dostał w dn. 4 czerwca wykła­
dem prof. Zaleskiego. Poczem wdn. 
6 czerwca zaczęły swą pracę regularne 
kursy dla dorosłych. Odbywały się 
one 3 razy na tydzień i składały z 6 
godzin pracy tygodniowej. Program 
ich miał na widoku, oprócz pracy nad 
językiem polskim i nauką obywatel­
ską, nauczanie języka francuskiego 
oraz specjalny wykład dla pracują­
cych w przemyśle mechanicznym. 
Wykłady prowadzili : p. Korwin- 
Piotrowska (jęz. francuski), p. Ro­
siński (nauka obywatelska), pp. Sa­
dło, potem Raczyński (jęz. polski), 
inż. Garczyński, potem inż. Ciecier­
ski (wykład techników).

Wykłady rozpoczęły się przy 36—ciu 
słuchaczach, ale liczba ich stale wzra­
stała i w końcu lipca wynosiła 84 osoby 
zapisane. Statystyczne dane z końca 
czerwca mówiły, że wśród słuchaczy 
było 58 mężczyzn i 21 kobiet, większość 
przeważna o wykształceniu elemen- 
tarnem, kilkanaście zaledwie osób 
miało wykształcenie ponad elemen­
tarne. 90 % pracowało fiyzcznie, kilka 
zaledwie osób umysłowo i kilka było 
bez zajęcia.

Frekwencja naogół była dobra, 
szczególniej jeżeli wziąć pod uwagę 
spóźnioną porę letnią. Największa frek­
wencja była w dn. 22 czerwca — 52 
osoby, najmniejsza — 13 lipca (pod­
czas burzy) —- 28 osób ; przeciętnie,

Marja Konopnicka
Ten zdumiony męstwem takiem, 
Kto ty ? — pyta — Jam Polakiem. 
Wziął jenerał kieskę w rękę, 
Przyjmij — rzecze — tę podziękę ! 
Pawlikowski słał przed rotą — 
Twarz mu zdobią męskie blizny, 
— Jenerale ! — nie za złoto, 
Lecz się biję dla Ojczyzny 1 
Umilkł — Moreau spuścił oczy, 
Polem na pierś zucha skoczy, 
1 zawoła : — Nie zaginie — 
Kraj, co z takich synów słynie !

43 do 35 osób było obecnych na wykła­
dach.

Rezultaty sprawdzić było można — 
ze względu na krótki czas nauki —je­
dynie na nauce jęz. francuskiego. Były 
one u kilkunastu uczni bardzo 
dobre, a u znacznej większości pozo­
stałych zadawalniające i jaknajbar- 
dziej zachęcające do dalszej pracy i roz­
woju kursów.

Na kursach panowała wogóle atmos­
fera poważna, rokująca dobrze na 
przyszłość. Kursy mogą stać się za­
wiązkiem, skupiającem coraz liczniej­
sze jednostki z wychodźtwa robotni­
czego. Zarząd kursów starał się wyt­
warzać atmosferę jedności i pracy 
kulturalnej wśród słuchaczów. W tym 
celu nap. ułatwiało nabycie biletów na 
koncerty polskie po cenie bardzo ni­
skiej i urządziło dwie wycieczki nie­
dzielne.(do Muzeum w Luwrze i Luk­
semburskiego). Prace w tym kierunku 
będziemy możliwie rozszerzali.

Wydatki kursów przez czas dwu­
miesięczny wyniosły : 2416 fr. 30 ctm. 
(ztego pensje 1402.50, sala 947 fr. 50, 
gospodarcze drobne 66 fr. 30 ctm. 
Dochody wyniosły około 456 frs.

OSTATNIE WIADOMOŚCI
Z KRAJU

W Warszawie dn. 12-go września 
b. r. rozpoczęły się obrady trzydnio­
wego zjazdu zrzeszonycli ziemian pol­
skich.

W ostatnich dniach cała prasa 
niemiecka umieściła sensacyjne i alar­
mujące wieści o rzekomem prześlado­
waniu Niemców na polskim Górnym 
Śląsku, o napadach bandyckich na 
Niemców, o usuwaniu z pracy nie­
mieckich robotników i urzędników i 
temu podobnych faktach. Prasa pol­
ska stwierdza, że wszystkie te wiado­
mości są wyssane z palca i nie zawie­
rają ani jednego słowa prawdy. Jest 
to kampanja, prowadzona w związku 
z odbywającą się sesją Ligi Narodów.

Tr Dn. 11-go b. m. zmarł w Warsza­
wie ś. p. Bolesław Domaniewski dy­
rektor warszawskiego Tow. Muzycz­
nego, znakomity pedagog i świetny 
pianista W ub. r. zmarły obchodził 
50 letni jubileusz swej pracy artys­
tycznej .

-Je Romuński min. rolnictwa p. 
Konstantinesku zwiedził z wielkiem 
zainteresowaniem nasze Targi Wschod­
nie, eksploatację Terenów naftowych 
poczem przybył do Warszawy, gdzie 
przez parę dni będzie gościem u p. 
min. rolnictwa Janickiego.

W ubiegłą sobotę rozpoczęły się 
w Gnieźnie uroczystości ku uczczeniu 
pamięci Bolesława Chrobrego z okazji 
900 lecia pierwszej w Polsce korona­
cji królewskiej, uświetnione obecnoś­
cią prezydenta Rzeczypospolitej, min. 
Janickiego i Klarnera, w licznem oto­
czeniu dostojników państwowych. 
Miasto udekorowane zielenią i chorąg­
wiami przybrało od rana świąteczny 
wygląd i dzięki pięknej pogodzie uro­
czystości wypadły okazale.
# Prezydent Rzeczypospolitej Pol­

skiej na wniosek min. S. Woj. i na 
mocy uchwały kapituły, nadał krzyż 
Orderu Virtuti Militari, generałowi 
Stanów Zjednoczonych p. Johnowi 
Pershingowi.

ZE ŚWIATA
■£$ Międzynarodowa Federacja Stu­

dencka w Genewie wydała dn. 12-go 
bm. raut ma cześć p. Skrzyńskiego, 
który w przemówieniu oświadczył : że 
najtrudniejszą ze wszystkich nauk 
jest nauka polityki, przez którą osiąga 
się wolność. Mowa ta została przy­
jęta entuzjastycznemi oklaskami przez 
zgromadzonych profesorów i studen­
tów.

P. CHAMBERLAIN
I p. SKRZYŃSKI

Wybitny francuski dziennikarz p. 
Sauervein w paryskim dzienniku « Ma- 
tin » pisze : nakoniec p. Chamberlain, 
angielski minister i delegat na konfe­
rencji Ligi Narodów przyznał, że o 
pakcie bezpieczeństwa nie może być 
mowy, jeśli w nim nie weźmie udziału 
Polska. Najciekawszym i najdonioślej­
szym momentem ostatnich dni w 
obradach Genewskich było zachowa­
nie się p. Chamberlaina w stosunku do 
żądań Polski. P. Skrzyński, polski 
min. Spraw Zag. oświadczył p. Sauer- 
vein :« Prowadziłem długie i wyczer­
pujące rozmowy z p. Chamberlainem 
i nakoniec zdołałem go przekonać, że 
nie może być trwałego pokoju w Eu­
ropie, jeśli Polska nie będzie jego rę­
kojmią wraz z wielkiemi mocarstwa­
mi. P. Chamberlain nakoniec uznał, że 
nadreński pakt zabezpieczenia może 
być zawarty tylko jednocześnie i w 
scisłem połączeniu z zabezpieczeniem 
wschodnich granic polskich. » Dodamy 
od siebie, że byłoby to wielkie zwy­
cięstwo polskiej dyplomacji nad nie- 
przyjednanym uporem polityków an­
gielskich, których postępowanie zaw­
sze szkodziło naszym interesom od 
chwili zawarcia Traktatu Wersals­
kiego.

Zerwane w Kopenhadze rokowa­
nia Polsko-Litewskie zostały wzno­
wione. Preztes delegacji litewskiej Si- 
dikauskas przybył z nowemi instruk­
cjami rządu i obstaje tylko, ażeby 
polskie sprawy konsularne w Kłaj­
pedzie prowadził konsul innego pań­
stwa. Natomiast Litwa zgadza się na 
podjęcie stosunków pocztowych, tele­
graficznych i telefonicznych z Polską 
i nie sprzeciwia się więcej przyjazdom 
polskich kupców do Kłajpedy.

Kwestja rokowań w Genewie 
o pakt bezpieczeństwa posunęła się 
naprzód o tyle, iż min. Skrzyński i 
Benesz uzgodnili projekt układu ar­
bitrażowego, który ma być zapropo­
nowany rządowi niemieckiemu. Po- 
zatem Chamberlain i Briand ostatecz­
nie uzgodnili dzielące ich różnice zdań.

Z teatru wojny w Marokko do­
noszą, iż wszędzie wojska francuskie 
posuwają się zwycięsko naprzód, zaś 
zdemoralizowane nieprzyjacielskie od­
działy stawiają słaby opór.

-)(■ Wielkie manewry pruskie odbyły 
się na granicy Pomorza, manewry 
ułożone według planu sztabu general­
nego miały charakter akcji wojennej 
przeciwko Polsce.

Policja berlińska wpadła na trop 
tajemnego stowarzyszenia, zorganizo­
wanego na wzór amerykańskiego Klu- 
Klux-Klanu. Członkowie przysięgali 
na krwawy krzyż, na czarno-czerwono- 
biały sztandar-uwolnić Niemcy od 
wszystkich szkodliwych żywiołów, nie 
licząc się z niczem. Policja areszto­
wała dwuch przewódców i około 20 
członków organizacji.

Wielkie zainteresowanie w sfe­
rach politycznych w Genewie budzą 
rokowania Polski z państwami Bał- 
tyckiemi, zwłaszcza nie podobają się 
one Niemcom, którzy rozgłaszają, że 
polityka wspólnego frontu Polski i 
państw Bałtyckich doznała bankruc­
twa i że między delegacją Polską a 
delegacjami ( bałtyckiemi nastąpił 
konflikt, z powodu nie dopuszczenia 
min. Skrzyńskiego do prezydjum zgro­
madzenia. Tymczasem okazało się, że 
cała ta kampanja nie miała żadnej 
podstawy, albowiem jednogłośnym 
wyborem min. Skrzyński wszedł do 
prezydjum.



SOKOŁ POLSKI

Ad rei telegraOczny : Bankvarab—Paris 
etony Trudaine 42-48 56-49, 66-78, Ia'er. 112.

Bank dla Handlu i Przemyślu w Warszawie
Kapitał akcyjny i zapasowy 10 miljonów złotych (około 40 miljonow franków) 

WARSZAWA — POZNAŃ KRAKÓW 
około 170 oddziałów w Polsce i zagranicą.

FILJA W PARYŻU
38, Rua de Chdteaudun, 38 — PA.EIIS (&•)

Pierwszy Polslii Bank we Francji. NADSZEDŁ
Do składnicy Sokoła Polskiego, 

7, rue Corneille, Paris VIe 
WIELKI TRANSPORT 

OBRAZÓW HISTORYCZNYCH 
I PORTRETÓW BOHATERÓW 

NARODOWYCH
Ze względu na wielką ilość otrzy-

Reprezentacje we Francji : (Comptoir Gśnśral de Change)
Barlin(P.-de-G.), Grande-Place; Bruay-les-Mines (P.-de-G.), I-sze Biuro : 55, rue Pernes, II-gie Biuro: 101, rue de la 
Rśpubliąue; Bully-Grenay (P.-de-G.), 12, rus de la Minę; Douai (Nord), 2, Terrasse Saint-Pierre; Lens (P.-de- 
C.), 15, ruedelaPabc; Marles-les-Mines) P.-de-C.), rue Pernes ;Nceux-les-Mines (P.-de-C.), 254, rue Nationale ; Oignies 
(P.-de-G.), 90, rue Emile-Zola; Sallaumines (P.-de-C.), route Nationale.

WE WSZYSTKICH BIURACH UDZIELA SIĘ INFORMACJI ORAZ PORAD BEZPŁATNIE.
Bank załatwia wszelkie operacje bankowe na najkorzystniejszych warunkach, wykonuje Przekazy na Polskę 
w złotych, frankach i dolarach; wydaje czeki i przekazy telegraficzne na wszystkie kraje zagraniczne. Przyjmuje 

wkłady oszczędnościowe w złotych, frankach i dolorach, płacąc najwyższy procent.
Bank piąci od wkładów we Frankach za natychmiastowem wypowiedzeniem 6 %, za wypowiedzeniem 

kwartalnem 6 1/2 %; za wypowiedzeniem półrocznem 7 % i od wkładów na rok 8 %.
Listy należy pisać po polsku i adresować

Banque pour le Commerce et 1’Industrie d Varsovie, 38, rue de Chdteaudun, Paris f9eJ.

Sklep Biżuterji i Zegarków ,,SALVA“ szą biżuterję i gwarantowane zegarki
ZEGAREK reklamowy czarny lub niklowy, gwarancja 5 lat, cena z przesyłką............................................* .
ZEGAREK czarny lub niklowy, mechanizm « ancre », staranny, gwarancja 5 lat, cena z przesyłką . . . .
ZEGAREK nakręcany co 8 dni, mechanizm « ancre », i5 rubinów, czarny lub niklowy (polecamy go z powodu 

solidnej fabrykacji i regularnego chodu), gwarancja io lat, cena z przesyłką...............................................
ZEGAREK firmy < LIP» czarny ipb niklowy, mechanizm «ancre» i5 rubinów, chód bardzo staranny, gwar.

ZEGAREK srebrny, mechanizm bardzo staranny z kopertą ozdobną, gwarancja 5 lat, cena z przesyłką .'
ZEGAREK srebrny damski z kopertą ozdobną, gwar. 5 lat, cena z przesyłką...............................................
ZEGAREK srebrny, płaski elegancki, mechanizm «ancre» i5 rubinów, bardzo staranny, chód punkt , gwar.

ZEGAREK z dwoma kopertami......................................................................................................................................
ZEGAREK — bransoletka dla pań, złocony, nie zmieniający się, lub srebrny, gwarancja 5 lat, cena z przes.

Adres : « SALYA », 32, Rue de Rivoli, - Paris (4«) -

65 fr.

Do naszego reklamowego zegarka w cenie 25 franków dodajemy bezpłatnie ale tylko dla czytelników 
S>k>t» ?> Ił zajarki wartości 10 f r a nk ó w, jako pre.njumbepłatne: 114
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GEBETHNERA & WOLFFA I
—...................... W PARYŻU ...........................f

123, BOULEVARD SAlNT-GERMAlN
Elementarz Polski od 2.80 do 6.40. E
Wypisy Polskie (różne wydanie) od 6 fr. S 

do 12 fr. —
Geografia powsz. i Polski od 4 fr. do 5 

_____ t_______ ____ ____  ___ ,9 fr. = 
Katalogi wysyła się bezpłatnie. >

Adres Księgarni: GEBETHNER & WOLFF, Librairie Polonaise = 
123, Boulevard Saint-Germain - PARIS (VIe)

Tel.: Fleurus 11-69. Adresse tólśgraphięue : GEBOLFF-PARIS. E
Metro : Odeon i Saint-Germain-des-Prćs. Chśęues postawi : 776-84.
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poleca :
• Katechizmy. Historja święta w cenie 

od fr. 1.50 do 6 fr.
Rachunki, Arytmetyka początkowa 4 fr.
Historja Polski od 1.50 do 8 fr.

BACZNOŚĆ NACZELNICY!

Wyszły z druku « Wskazówki 
do Gimnastyki Wychowawczej » 
dla użytku nauczycieli wycho­
wania iizycznego prof. A. Ham- 
burgiera i są do nabycia w re­
dakcji Sokoła Polskiego, 7, rue 
Corneille.

Cena za egzemplarz fr : 5. 2 
przesyłką 5 fr. 75.

manych zamówień prosimy gniazda 
sokole o nadsyłanie dalszych zamówień 
przed wyczerpaniem zapasu.

Cena Frs.
16 > 
16 »
15 »
14 « 
14 »
14 »
14 »

Wesele Krakowskie....................
Straż nad Wisłą (Czuwaj)........
Rejtan.........................................
Obrona Lwowa (Orlęta).............
Bitwa pod Grundwaldem..........
Kościuszko pod Racławicami.. 
Zdobycie armat...........................
Tadeusz Kościuszko z mieczem 

Styki .......................................
Hołd Pruski.................................
Stefan Batory pod Pskowem... 
Konstytucja 3-go maja..............
Bitwa pod Warną......................
Kościuszko po bitwie pod Ra­

cławicami ................................
Pochód na Sybir........................ .
Kazanie Skargi...........................
Sobieski pod Wiedniem............
Wjazd B. Chrobrego do Kijowa 
Zesłanie Studentów....................
Haller na koniu........................
Paderewski.................................
Boi. Chrobry..............................
Sienkiewicz................................
Prez. Wojciechowski................
Konopnicka................................
J. Słowacki...................................
J. Piłsudzki.................................
A. Mickiewicz...............................
Jadwiga.......................................
H. Dąbrowski..............................
T. Kościuszko..............................
P. Skarga.....................................
J. Haller.......................................
Wernyhora..................................
Święcenie wody...........................

14 »
12 »
12 »
12 »
12 »

SOKOŁÓWKI - ROGATYWKI
Z najlepszego materjału ró­

żnych wielkości wraz z sokoli­
kiem, piórkiem i kokąrdką 
biało-amarantową, posiada na 
składzie Składnica Sokola, 7, rue 
Corneille.

BACZNOŚĆ SOKOLI!!! BACZNOŚĆ SOKOLI!!!
Restauracja Sokola « DĄBROWA »

17, rue des Nonnalns-d’Hy4res, 17 — PARIS (IV«) telef : Archiv^s 70-86.
Wydaje obiady i kolacje oraz różne potrawy zimne i gorące o każdej porze’ 
Specjalność : paszteciki, pierożki leniwe z serem, zrazy polskie z kaszą. Flaki 

po polsku, (codziennie) Bufet zaopatrzony obficie w różne zakąski i napoje jako 
to : wino szampańskie, zóbrówka, wódki mocne, likiery, araki różnych gatun­
ków, piwozimne (a la pression).

Obsługa polska. Sala na wesela i bankiety. W niedziele Koncert. Dla Sokołów 
zniżka. Rodacy spieszcie do polskiej Restauracji w imię odwiecznego hasła : 
« Swój do swego! ! ! » Czołem ! Druh Antoni Dąbrowski.

Polska Kawiarnia
DRUHARomana Rembelskiego

3, rue de Fourcy — PARYŻ
Mćtro (kolej podziemna) SAINT-PAUL

POLSKI SKLEP
Artykułów Piśmiennych 

DRUHA

Homana Bembelskiego
Sprzedaż polskich dzienników

3, Rue de Fourcy — PARIS (Z I •) 
Mitro (kolej podziemna) ; SAINT-PA Ul.
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Uwaga!! Uwaga!!
Biblioteczka przekładów! Wydawnictwo

księgarnia polska
Paris, 151 bis, rue de Rennes

Wysy/a na tądanie do wszystkich prowincji.
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Restauracja

i
F

5, rue Franęois-Miron et
2S, rue du Pout-Louis-Philippe 

PARIS IV"
(Wyei [i len adres i nakleić

G 
J 

E
N

_____ Ą
na kopertę, tawiera/ącą zamówienie).

r—■..........  do 12 i od 2 do 8 (za wyjątkiem niedziel). S J

Największa Polska

F1BRYKA MEBLI ARTYSTYGZNCHY 
we wszystkich stylach 

Odznaczona Medalem Złotym 
w 1924 r.

Wielki wybór na składzie

A. Małachowski
45 i 47 rue de Reuilly, Paryż XII 

Metro : Reuilly

KAUKAZ
A
U
K
A
Z

Świetna Kaukaska Kuchnia 
we wtorki — kołduny 

we środy — Kaukaski barszcz 
w piątki —. klops 

CODZIENNIE KAUKASKIE 
Szaszłyki 

USŁUGUJĄ ROSYJSKIE 
~ DAMY

Restauracja otwarlaod 12 godz. r. 
do późnego wieczora. 
3, rue Champollion 

róg rue des Ecoles i Bd St-Michel

ANTVirA—— — ■■■mynicm iiieuziei),
R Proszek do zażywania ; ułatwienie oddyhanie; wstrzymuje katar 

SwlekŚ8 gar<ll<>’ u?P?k»ia podrażnienia g^rdla^zabei-'
TUfe0“^

?APIEHOLSYSrraEn™lAn™iEmOŚ‘’jiC’’ “Tii '■ 2,76

HERKULIN dSAwzm^nil-)ai* lakl iaSlmy ‘ zaPobieSa powtórnym.. flakon: 8 fr. 
mji, przemęczeniu Szn szcze8bIrue S°r^co z‘Mecany przeciw ane.

HERKULIN W' PASTYLKAcm £* owemu   butelka: 12 fr-
GŁOWOL nroszek nrTXLKACH dł® muszących wiele chodzić pudełko: 7,50 
AHAGO środek przrota odc™&’.'p“de1'1 “ » »•
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WŁ. MILKUSZYC, Redaktor Naczelny. BOLESŁAW HIEI.SKI


